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„Czas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
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tywów powinien Sejm uchwalić adreg. Można mó- 
wić, jak się chce, ale ostatecznie wniosek Riegera 
zmierza do przejścia do porządku dziennego nad 
czeskiem prawem państwowem. Wkrótce musi na- 
dejść czas, w którym także cały naród czeski 
przejdzie do porządku dziennego nad Riegerem i 
jego stronnietwem. aN 

Z kolei zabrał głos ks. Karol Schwarzen- 
berg. Zaznaczył on, iż prawo państwowe może 
być urzeczywistnionem tylko w granicach. obecnej 
konstytucyi, gdyż konstytucya od lat 20 uznaną 
została przez wszystkie ludy. Możliwą jest przeto 
rzeczą przeprzeć uznanie prawa państwowego tyl- 
ko drogą konstytucyjną. Uznali to także Młodo- 
ezesi i dlatego weszli do Rady państwa i Sejmu, 
'podezas gdy Staroczesi i szlachta konserwatywna 
uczynili to tylko z zastrzeżeniem, wyraźnie 0- 
świadczając, iż stoją oni na prawno-państwowym 
gruncie. Wśród oklasków ze strony większości 0- 
świadczył książę, iż on i jego towarzysze pokła- 
dają jedynie i wyłącznie ufność w słowach Cesa- 
rza, który powiedział, iż przekonania prawne 
wszystkich krajów państwa szanować i strzedz 
będzie. Mowca protestuje przeciw wszelkiemu po- 
działowi kraju i oświadcza, iż tylko przy zacho- 
waniu prawno-paústwowych form jest rzeczą mo- 
żliwą przywrócić wewnętrzny pokój w kraju. | 

Na tem przerwano dalszą dyskusyę. Zapisani 
sa jeszcze do głosu za wnioskiem większości: ks. 
Windischgritz i Mattusz; za wnioskiem mniejszo- 
ści: Spindler i Juliusz Gregr. : 

W Izbie depntowanych sejmu węgierskiego przy 
jęto w trzeciem czytaniu projekt do ustawy o fi 
nansowej ugodzie z Kroacyą. 


Przegląd Polityczny. 
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"W Sejmie czeskim rozpoczęła się wczoraj dys- 
msya nad projektem młodoczeskiego adresu. Pier- 
szy zabrał głos Rieger, motywując wniosek 
większości. komisyi przejścia nad projektem adresu 
o porządku dziennego. Tem samem atoli nie po- 
wiedziano, że Sejm przechodzi do porządku dzien- 
nego nad czeskiem prawem państwowem. Julinsz 
(regr i czeskie prawo państwowe, które istniało 
dawniej przed Juliuszem Gregrem, nie jest jednem 
jtem samem. Projekt adresu Gregra jest manife- 
głacyą Juliusza Gregra (Głosy z ław młodocze- 
skich: całej partyi) — a więc całej partyi; ale 
jak długo takiej manifestacyi Sejm nie przyjmie, 
je ma ona żadnego znaczenia. Jęśli w Narodnich 
Listach chcą wmówić w naród czeski, 14 wniosek 
przejścia do porządku dziennego jest identyczny 
y zrzeczeniem się czeskiego prawa państwowego, 
4 jest to oszukaństwem, kłamstwem, fałszem. Pro- 
kt adresu nie ma pretensyi do stanowezej odpo- 
wiedzi; adres ma zamiar tylko zaznaczyć, iż Czesi 
obstają przy swem prawie państwowem, a zamiar 
ten spełnia także proponowana rezolucya przejścia 
do porządku dziennego. Przeciw adresowi, prócz 
estosownej pory wniesienia go, przemawiają 
we inne powody, jak np. stosunek do Niemiec 
losy młodoczeskie: co nas obchodzą Niemcy !), 
do Węgier, do Niemców w Czechach, do dotych- 
ciasowych aktów państwowych i konstytucyjnych, 
a wreszcie stosunek do samego Cesarza nie każe 
pM obecnie zajmować się ta kwestyą. Cesarzowi 
‘nie braknie dobrej woli dla naszych żądań, ale 
zachodzą stosunki, które nawet samemu Monarsze 
wzbraniają to czynić, co zamierza. Z podpisanych 
na adresie zapewne żaden nie liczy na jaki re- 
zultat wśród obecaych stosunków. 
_ Mówca przechodzi następnie do samego prawa 
Bi przeciw czeskiego. Z jednej strony podnosi 


W politycznych kołach peszteńskich przypisują, 
jak donosi Corresp. de U Est, wizycie hr. Herberta 
Bismarcka u Cesarza austryackiego i u ministrów 
węgierskich Tiszy i Barosza z tego właśnie po- 
wodu, że poprzedzi ona zjazd cesarza Franciszka 
Józefa z cesarzem niemieckim w Tyrolu, wielkie 
znaczenie tak ze stanowiska polityki międzyna: 
rodowej jak i pod względem ekonomicznych in- 
teresów, zachodzących między Niemcami a Austryą. 


W dyskusyi, która się w. parlamencie niemie 
ckim odbyła we środę nad projektem do nowej 
ustawy antisocyalistycznej, zdziwiła nieco slucha- 
czy mowa ministra Herrfurtha szezegölaie dwoma 
ustępami swemi. W pierwszym utrzymywał on, że 
ustawa antisocyalistyczna nie jest wcale ustawą 
wyjątkową — pojęcie, z którem się nikt zgodzić 
nie może, — w drugim, że ustawa ta nie zwraca 
się tyle przeciw teoryi stronnictwa socyalistyczne 
eo, ile przeciw zabicgom anarchistycznym, jakie 
i |się w jego łonie objawiają. Jest to bardzo niebez- 
pieczna podstawa interpretacyi, za pomocą której 
mógłby rząd dawać ustawie, gdyby ją miał raz 
na zawsze uchwaloną, tak szerokie zastosowanie, 
żeby ją i do inoych stronnictw mógł stosować 
przez prostę rzucenie na nie podejrzenia 0 anar- 
chiezne dążności. 

W kołach parlamentarnych berlińskich spodzie- 
wano się, że w dyskusyi, dnia następnego znajdą 
się głosy, które na te wywody ministra rzucą sto- 
sowną odpowiedź. 

Na środowem posiedzeniu parlamentu niemie- 
ckiego przemawiał także imieniem Polaków poseł 
Kościelski, oświadczając, że Polacy muszą potępić 
zasadniczo nstawę przeciw socyalistom, jako wy- 
jatkowa, w społeczeństwie zaś polskiem, gdzie 
choroba socyalizmu należy do nader rzadkich wy- 
padków, nie potrzeba wysyłać chorych do polikii- 
niki ustaw wyjątkowych, ale leczyć ich można 
daleko skuteczniej wpływem Kościoła i rodziny. 

W sejmie bawarskim walczą w tej chwili ka- 
tolicy o odzyskanie praw, które w walce kultur- 
nej w chwili nieoględnej stracili. Rząd przywła- 
azczyl sobie prawo osobnego przyzwalania na nie- 
które postanowienia władz duchownych, którego 
zniesienia żądają teraz katolicy i domagają sie. 
zarazem powrotu wydalonych z kraju Redempto- 
rystów. 


sig przeciwko niemu potężny opór, z drugiej zaś 
"R się je za stary akt pergaminowy. Jai 


moi przyjaciele uważamy prawo państwowe za 
g 


stosunek między narodem a Monarchą, który to 
stosunek kogo innego nie obchodzi, jak długo 
mie narusza obcych praw. Istnieje pomiędzy na- 


dem czeskim — także Niemcami w Czechach — 
ha Monarcha stosunek,” który zależnym jest od 


| 


 liesiono do Pragi. Takie uczucie, jakie wówczas 
anowalo, panuje i teraz dla koronacyi królew- 
kiej. (Huczne oklaski odezwały się na prawicy). 
Po Riegerze, w obronie adresu młodoczeskiego, 
mówił przez dwie godziny Edward Gregr, Po- 
dziękował on Riegerowi i jego zwolennikom za 
y pełne uznanie w teoryi prawa państwowego, które 


a 


jednak niestety w praktyce nie ma zastosowania. 
| Właśnie wskutek podniesionych przez Riegera mo- 


że, czarne oczy... I drugiego pamiętała... Iwasia. 
On był mniejszym, nieśmiały blondynek, o lnia- 
nych włosach — błękitnych oczkach i okrągłej 
twarzy. 

Choć był o tyle starszym, lubiła go jednak bar- 


DO CELU! 


. Obrazek z życia Rusinów galicyjskich 


R say dzo, bajki jej bowiem opowiadał, piosnki śpiewał 
i Abgar - Soltan. i umiał doskonale z dzieckiem się bawić, on wów- 
O —— czas już kilkunastoletni chłopak. 


Później, później, gdy zaczęła już podrastać, 
rzadziej go widywała. Na wakacye już tylko z jej 
bratem i młodym hrabiczem przyjeżdżał. Zmienił 
się był bardzo, twarz mu się była przedłużyła, 
oczy pociemnialy... Dla niej jednak zawsze był 
jednakowym, zawsze dobrym, bardzo dobrym. On 
pierwszy ją czytać uczył,.. Dla niej zawsze przy- 
woził z miasta podarunki. i 

Teraz przypomniała sobie dokładnie, jak raz, 
gdy już była podrosłą dziewczynką, wybrali się 
wszyscy razem na ożyny do lasu. Niespodziewa- 
nie nadeszła chmura, zerwala się burza, pioruny 
zaczęły bić. Jej brat i hrabia pierwsi uciekli, ją 
zostawili z Iwasiem tylko, ale Iwas był już słu- 
sznym i Silnym, był już studentem uniwersytetu, 
nie bała się przy nim niczego. Wziął ją za rękę 
i tak biegli, co im sił starczyło ku wsi. Wreszcie 
zaczęła słabnąć, dziecięce siły opuszezały ją — upa- 
dia na drodze. Wtenczas Iwas wziął ją na rece, 
ona drobnemi rączętami objęła go za szyję i tak 
przed pierwszemi kroplami ulewy przyniósł ją do 
domu. 

Później coraz rzadziej go widywała. Przyjeädzal 
ną krótko. Opowiadał tylko o swoich naukach, 
o pracy na kawałek chleba. — Czasami opisywał 
jej, jak w czasie feryj z kijem w ręku, z zawi- 
niątkiem na plecach, zwiedzał każdy zakątek ro 
dzinnej ziemi. — Ona go słuchała, z zachwytem 
w jego twarz wpatrując się, bo i ona pragnęła 
wówczas puścić się z nim na taką wędrówkę... 
pieśniby słuchała... dalekim górom, o śnieżnych 


(Ciąg dalszy). 


VII. 


_ Eufrozyna została sama. jaś 
razu stała nieruchomie na tem samem miejscu, 
“Rie ją staruszka pozostawiła, później niepokój 
oe ogarnął ją, zaczęła prędko biegać po po- 
Qu — bez celu. 

if a reszcie spostrzegła książkę, pozostawioną przez 
 Goktora, wzięła ja do ręki i poczęła pospiesznie 
Drzeglądać jej treść. Nagle jakiś wiersz zwrócił 
$) uwage, przeczytała go uważnie. Przeczytała 
Taz i drugi. Następnie przerzuciła znowu kilka kar- 
8k bezmyślnie i znowu trafiła na jakiś wiersz, 
a ją więcej zajął, powtarzało się to kilka 


ak miarę czytania zaduma jakaś ogarnęła ją... 
„olna tłum myśli opanował ją zupełnie, ręce 
| „82 z książką opuściła bezwładnie na kolana, a 
 „Myślone oczy zwróciła w dal przed siebie. Przez 
| ski arte okno wyraźnie widać było front hrabiow- 
4 560 dworu, długi szereg błyszczących okien. 
 *Wkoło dworca zieleniały odwieczne lipy. . 

| metttayla na ten dobrze jej znany widok, lecz 
Ra jej była gdzieś daleko, bujała po przestwo- 
R minionej przeszłości. Przypominała sobie, jak 
0, dawno, dziś zdawało się jej, że to sto 
~ temu, gdy była jeszcze małą, drobną dzieci- 
8, przychodzili chłopcy ze dworu do jej brata 
„Jstyda na zabawę... Pamięta śliczną twarz przed- 
4 tzęśnię zmarłego hrabiego Kazimierza, jego du- 


4 


gron republikańskich, w ćelu porozumienia się 
względem wyboru prezesa Izby. 


madzenie boulanzystöw, 
garstka pozostałych wiernych się udała. Udali się 
tam Deroulede, Naquet, Dillon, Rochefort i kilku 
innych. Es 


w Paryżu odbywają się zgromadzenia różnych 


Na wyspie Jersey odbywa się dzis właśnie zgro- 
na które mała tylko 


W Rumunii zwraca w tej chwili na siebie uwa- 


gę powszechną nagły napływ szpiegów i agitato- 
rów rosyjskich. Okolice, *% których się budują 
obwarowania i stoją główns załogi wojsk, obiega- 
ją bardzo podejrzani handlarze kosami. W jednym 
z nich poznano już majora inżynieryi, który da- 


wniej w Rumunii przebywał. Hitrowo zaś spro- 
wadza do Rumunii mnóstwo znanych już z da- 
wniejszych czasów agitatorów, a między nimi 
Benderewa, którego już raz rząd rumuński mu- 
siał wydalié za granicę. 


SZ Kairu przyniosła ajencya Havasa sensacyjną 


wiadomość, że posada naczelnego wodza wojsk 
egipskich (serdara) ma być zmiesioną, a armia 
egipska stawioną pod naczelne dowództwo angiel- 
skie. Wiadomość ta zdaje się być ‘tendencyjnie 
zmyśloną, gdyby się jednak potwierdzić miała, 
wywołałaby wę Francyi, gdzie w tej chwili z pe- 
waym naciskiem przypominają Anglii dawne przy- 
rzeczęnie opuszczenia Egiptu, niemałe wzburzenie, 
możnaby bowiem krok zamierzony przez Anglią 
poczytać za symptom, że się do spełnienia swych 
pizyrzeczeń wcale nie zabiera. 


LĄ 


Sprawy sejmowe. 


wow 7 listopada. 
(Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie pod- 
niesienia gospodarstwa nabiatuwego. — Z komisyj sej- 
mowych). : 

(><) W zeszłym roku polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu, ażeby w porozumieniu z obu Towa- 
rzystwami rolniczemi przedłożył na następnej se: 
Byl wnioski dotyczące popierania rozwoju przemy- 
słu mlecznego i zorganizowania handlu produktami 
aabiałowęmi, oraz ażeby wyjednał u rządu po- 
moc dia gospodarstwa nabialuwego w Galicji. 

Komitet Towarzystwa krakowskiego, zapytany 
przez Wydział krajowy o opinię, oswiadczył, 12 
jakkolwiek sprawą tą od wielu lat już się zaj- 
muje, nie może podać. stanowczych wskazowek, 
als progił o zwołanie ankiete +2 ludzi fachowych, 
a kraj dobrze znających, kióraby mogła wskazać 
drogę, jakąby postępować należało, ażeby osią- 
gnąć cel uchwałą Sejmu zamierzony. 

Wydział krajowy poszedł za zdaniem Towarzy- 
stwa rolniczego krakowskiego, gdyż zwołał an- 
kietę, a o przebiegu narad tej ankiety doniosłem 
wam w ostatnim liście. : 

Owóż na podstawie wyniku obrad tej ankiety 
uchwalit Wydział krajowy przedstawić Sv)mowi 
w tym przedmiocie sprawozdanie. Wydział Krajo- 
wy wnosi, by Sejm polecił urządzić mleczaraig 
w Dablanach odpowiednio do wykładów teorety- 
cznych, które od kilku lat w tej szkole się odby- 
wają, oraz odpowiednio do wykładów popular- 
nych, które mają tam być zaprowadzone. Ponie- 
waż według przypuszczalnego kosztorysu wystar- 
czy na ten cel kwota 4000 złr., zwłaszcza że bę- 
dzie budowana równocześnie gorzelnia w Dublanach, 
wnosi Wydziai krajowy wstawić do preliminarza 
na r. 1890 na ten cel kwotę 2000 złr. oraz dru- 
gie 2000 złr. wyjednać ze skarbu państwowego. 

Następnie wnosi Wydział krajowy: zaprowadze- 
nie popularnych kursów 0 mieczarstwie przy szkole 
dublańskiej ; rozpisać konkurs na napisanie pod- 
ręcznika o mleczarstwie dia uczniów ; wykształcić 
przynajmniej trzech nauczycieli mieczarstwa dla 
niższych szkół rolniczych. W końcu z uwagi na 
to, iż zaopatrywanie miast w dobre i zdrowe pro- 
dukty mleczarskie jest rzeczą wielkiej wagi dla 


szczytach chciała się przypatrywać.. zbliska, tak 
jak to Iwaś robił. 

Jakoś w tym czasie przywieźli do Zahnileza 
młodego brabiego — z kulą w piersi. Iwas był 
przy nieboszezyku, on go sam przywiózł. ... Oh! 
ona pamięta, Ze gdy już księża kazania 1 mowy 
pogrzebowe pokończyli, kiedy mieli już gróbarze 
białą matalową trumnę do skiepów znosić, wów- 
czas z pomiędzy grona Kolegów i przyjaciół za- 
bitego wystąpił Ilwan—i przemawiał naichnionym 
głosem nąd trumną przyjaciela. Yaoi ip. 

Z oczu mu łzy obficie spływały, ale obok nich 
tryskał zapał promienny, a od czoła biła jasność 
jakaś niepochwytna, jakby snop Światła słono- 
cznego, rozjaśniając smutny, szary, jesienny dzień. 
On przestawał płakać, wszyscy obecni zaczynali 
natomiast... Skończył wreszcie. Wszyscy panowie 
i młodzi i starzy ściskać go serdecznie zaczęli. 
Oa mimo smutku i boleści patrzał przed siebie, 
jak zwycięzca. Dotychezas widzi go oczyma du- 
szy... Twarz jakby natchniona, tryumfem upojona, 
oczy dumnie w dal spoglądające. Był prawie pię- 
knym w tej chwili, 

Dopiero gdy miała szesnasty rok, przyjechał 
znowu Iwan, na całe juź wakacye. Bawił wów- 
czas trzy mięsiące. Juz ją po mienia nie nazy- 
wał, ona wiedziała, że inaczej być nie może. — 
Pan Jan... pan Iwan ukończył był już uniwersytet 
we Lwowie, lecz nie chciał na tem poprzesiać, 
pragnął szerszej wiedzy, głębszej nauki... do Wie- 
dnia się wybierał. 

Wówczas tak samo prawie wyglądał jak teraz, 
wąsy miał takie same, duże, jasne 1 włosy krótko 
przystrzyżone, tylko nie było jeszcze tych dwóch 
głębokich, podłużnych bruzd, które mu się teraz 
na czole pomiędzy brwiami tak wyraźnie zaryso- 
wały. 

Jakże miłe wspomnienia zostały jej z tej jego 
ostatniej bytności. On jej opowiadał o sławie da- 


Prenumerate przyjmują: 
CZASU“ w Mirakewie i urzędy pocztowe. Miejseown prenumeratę księ- 
garnis S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskie i h 
szeń Ignacego Horsa przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna 
róg Rynku i ulicy Św. Jana. — Ogforzemin (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza . 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cont., za 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głosnemia i pro- 
numerate przyjmują: we lawowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1.9; w Paryżu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę 
Rue du Chemin de fer 44); w Wiedmiw pp. Hassenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
-n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
&C.), w Frankfareie m. M. G. L. Danube & C. WW Warsnawie przyjmują ogłoszenia pp. 
Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Administracya 


nachium i Norymberdze), 


konsumentów, wnosi Wydział krajowy, ażeby Sejm 
polecił mu wpłynąć we właściwej drodze na re- 


|prezentacye miast, ażeby zaprowadziły ścisłą: i 


dokładną kontrolę jakości wprowadzanych do miast 
produktów mleczarskich. Sprawozdawcą tego przed 
miotu jest członek Wydziału krajowego p. Chrza- 
nowski. 

W komisyi administracyjnej załatwiono 
dziś wniosek p. Struszkiewicza o wezwanie rządu 
do wzięcia w zarząd państwowej linii kolei Ka- 
rola Ludwika Lwów - Brody i Krasne- Podwoło- 
czyska. 

Na wniosek referenta p. Bilińskiego uchwaliła 
komisya ponowić dawniejsze uchwały Sejmu o we- 
zwanie rządu, ażeby wpłynął na obniżenie taryf 
na kolei Karola Ludwika, w razie zaś zajęcia 
przez kolej odpornego stanowiska, ma rząd przy- 
stąpić do wykupna lub objęcia w sekwestr tych 
części linii kolei Karola Ludwika, które na pod- 
stawie ustawy z r. 1877 mogą być objęte w za- 
rząd państwowy. 

P. Adam Jędrzejowicz referował sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego w sprawie wydania 
nowej ustawy łowieckiej. Komisya uchwaliła, aby 
Sejm wyraził rządowi opinię, iz oświadcza się 
za wydaniem nowej, jednolitej ustawy łowieckiej. 

Następnie uchwalono przeprowadzić w komisy 
jeneralną dyskusyę nad przedłożeniem Wydziału 
krajowego z projektem ustawy o policyi ognio- 
wej dla miast i miasteczek, zanim dla sprawy tej 
wybrany zostanie referent. 

- W komisyi tej załatwiono wreszcie petycyę To- 


| warzystwa rolniczego krakowskiego 1 gminy m. 
s|Rohatyna o złagodzenie przepisów ustawy z 29 


lutego 1880 (Dz. u. p. Nr 35) i rozporządzenia 
ministeryalnego z 29 marca 1889 (Dz. u. p. Nr 37), 
dotyczących zarazy pyskowej i racicowej. 

Komisya (ref. p. Chamiec) podnosi w swem 
sprawozdaniu, że zaraza pyskowa i racicowa za: 
dała handlowi nierogacizną w Galicyi cios nie- 
zmiernie dotkliwy. Zakaz imporiu do Niemiec, 
ograniczenie odbytu w Austryi, utrudnienie obrotu 
wewnątrz kraju, wszystko to są uciążliwości bar- 
dzo przykre, ale z natury swej przemijające. Do: 
nioślejszem jeszcze, bo stałem następstwem zara- 
zy jest — zdaniem komisyi — dyskredyt, w ja- 
ki popadł handel bydła galicyjskiego za grani- 
cami naszemi, gdzie powstaio muiemanie, Ze 
wszystkie zwierzęta racicowe z Galicyi pochodzące 
są zarażone, a mięso z nich szkodliwe. Potrzeba 
więc koniecznie dowieść, że mniemanie to jest 
mylnem, a najskuteczniejszym ku temu środkiem 
byioby założenie na zachodniej granicy kraju na- 
szego-stacyj kontumacyjuych, gdzieby wazystka 
mierogacizua na eksport przeznaczona przepędzać 
musiała pewien okres czasu i zkądby tylko zu- 
pełnie zdrowa wywożoną była poza granice kraju. 
Komisya podnosi, że, jak wiadomo, rząd ma zamiar 
takie stacye kontumacyjne urządzić w Biały dla 
nierogacizny, transportowanej koleją transwersalną 
a w Oświęcimiu dia przewożonych koleją Karola 
Ludwika, byłoby przeto, zdaniem komisy1, pożąda- 
nem, ażeby zamiar ten bez dalszej zwłoki dopro. 
wadzony został do skutku. 

Z powyższych powodów wnosi komisya wez- 
wać rząd, azeby: 

a) do okręgow pomorowych, ustanowionych w myśl 
§ 26 ust. z 29 lutego 1880 r., celem zapobieżenia 
szerzeniu się zarazy pyskowej i racicowej, wcielał 
tylko miejscowości zarazą dotknięte ; 

b) rozp. min. z 29 marca 1889 rozciągnął na nie- 
rogaciznę, pochodzącą ze wszystkich krajów, 
w których zaraza skonstatowaną została a prze- 
strzegał w szczególności, ażeby rozporządzenie to 
ściśle stosowane było do nierogacizny, pochodzą- 
cej z Węgier; 

c) zarzgdzli, iżby na stacyach kolejowych, na 
których ładowanie nierogacizny jest dozwolone, 
organa kolejowe zwracały uwagę nadawców na 
warunki oznaczone w powyższem rozporządzeniu 
ministeryalnem, których zaniedbanie spowodować 
może odesłanie nierogacizny do stacyi nadawczej 
na koszt nadawcy; 


iego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 
ka 


dy następny po 5 cent. Madesłame (na 


p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 


d) w jak najkrótszym czasie urządził w Białej 
i Oświęcimie stacye kontumacyjne, z którychby 
nierogacizna galicyjska, po przebyciu okresu obser- 
wacyjnego za zdrową uznana, mogła być trans- 
portowaną do wszystkich ‘miejscowości monarchii 
austryąckiej i za granicę bez żadnych tamujących 
handel ograniczeń. 

W komisyi asekuracyjnej przyjęto dziś 
sprawozdanie i wnioski większości i mniejszości 
komisyi w sprawie opodatkowania Towarzystw 
asekuracyjnych na rzecz straży pożarnych. 

Wniosek większości domaga się odroczenia ča- 
łej sprawy aż do czasu, gdy zaprowadzoną zosta- 
nie w całym kraju przymusowa asekuracya. Wnio- 
sek mniejszości opiera się na projekcie Wydziału 
krajowego, mającym na celu opodatkowanie To- 
warzystw asekuracyjnych. 

Referentem większości jest p. Trzecieski; zaś 
mniejszości, która składa się z pp. Rutowskiego 
i Sawczaka — p. Rutowski. 

Komisya sanitarna odbyła dziś wieczór dłuż- 
sze posiedzenie, na którem obradowano nad spra- 
wozdaniem p. Korczyńskiego o organizacyi służby 
zdrowia w gminach. 

Po dłuszej dyskusyi uchwaliła komisya nastę- 
pujące wnioski: ; 

„l. Sejm wzywa rząd, ażeby z uwzględnieniem 
władz autonomicznych, przedłożył nowy projekt 
o urządzeniu służby zdrowia w gminach, albowiem 


na podstawie niniejszego projektu do merytory- 


eznych uchwał przystąpić nie może, a to z uwagi, 
że zdaniem Sejmu, z mocy ustawy państwowej 

z r. 1870, wkiadajacej na państwo obowiązek za- 

pobiegania chorobom epidemicznym, skarb państwa 

do pokrycia kosztów organizacyi i utrzymania słu- 

aby zdrowia przyczyniać się winien. 

„U. Sejm wzywa Wydział krajowy, ażeby w po- 
rozumieniu z Namiestnictwem wydał instrukcyę, 
określającą w miastach, w których obowiązuje 
ustawa gminna z dnia 13 marca 1889 r. Dz, u. kr. 
L. 24 — urządzenie służby zdrowia, a w szcze- 
gólności okreslającą stanowisko, zakres działania 
1 obowiązki lekarzy miejskich. 

„lll. Sejm wzywa rząd, aby ustanowił w uni- 
wersytecie krakowskim zakład higieniczny wraz 
z katedrą higieny i ażeby zaprowadził w Galicyi 
obowiązkowe wykłady higieny we wszystkich se- 
minaryach nauczycielskich męskich i żeńskiefa. 

„IV. Sejm wzywa ponownie rząd, ażeby co ry- 
chlej uzupeinił uniwersytet lwowski przez zapro- 
waazenie Wydziału lekarskiego.* : : 

Mniejszość, złożona z pp. Abrahamowicza, Kor- 
czyńskiego i Olpińskiego zamierza, prócz powyż- 
szych punktów, na które się zgadzają, ' zgłosić 
jako wniosek mniejszości, wniosek. pomieszczony 
w pierwotnem sprawozdaniu, a podniesiony przez 
posła Abrahamowicza następującej treści: 

' „Celem niesienia pomocy lekarskiej ludności naj- 
więcej zagrożonej chorobami zakaZnemi, względnie 
celem prowizorycznej organizacyi służby zdrowia, 
Sejm przeznacza na przeciąg lat 3ch, począwszy 
od 1go stycznia 1890 r., po 20,000 złr. rocznie 
do dyspozycyi Wydziału krajowego. 

„Wydział krajowy ustanawiać będzie lekarzy 
w okolicach dotkniętych chorobami zakażnemi na 
propozycyę odnośnych Wydziałów powiatowych, 
jednak ze szczególnem uwzględnieniem tych okolic 
iub miejscowości, w których bezpośrednie intere- 
sowani przyczyniać się będą do kosztów leczenia. 

„Nadzór nad lekarzami, ustanowionymi przez 
Wydział krajowy, przysługiwać będzie władzom 
politycznym w zakresie poruczonym, a wydziałom 
powiatowym w zakresie własnego działania. | 

„Szczegółową instrukcyę dla lekarzy wyda Wy- 
dział krajowy w porozumieniu z Namiestnictwem.* 

Skoro więc komisya uchwaliła przedstawić Sej- 
mowi tylko te eztery wnioski, powyżej wyszcze- 
gólnione, a nie przyjęła wniosków zasadni- 
czych, t. j. wydania ustawy o organizacyi służby 
zdrowia w tych 30 miastach, które na podstawie 
ustawy krajowej z d. 13 marca b. r. otrzymały 
ustawę gminną — jak niemniej zaprowadzenia na 
razie służby zdrowia gminnej kosztem 30,000 zir. 


wnych ruskich czasów, o walecznych książętach 
i nadobnych księżniczkach Rurykowego szczepu... 
Czasem wpadał w zadumę, po której przejściu 
przesuwał przed jej młodą wyobraźnią obrazy 
przyszłości, swe marzenia i rojenia, zdradzał na- 
wet swe ambitne zamiary, żądzę sławy, która 
duszę piomienisią w nieznane, zaledwie przeczute 
krainy unosiła. 

Z dawnych towarzyszy dzieciństwa miała teraz 
tylko jego jednego.... Brat jej pojechał daleko 
na północ karyery szukać. Hrabia Kazimierz spo- 
czywał cicho w lochach cmentarnej kaplicy. On 
jeden pożostał, a zawsze był taki dla niej dobry, 
poczeiwy. 

On to dał jej poznać ruskich narodowych poe- 
tów, lecz im nie mogły wystarczyć jednostronne 
tony Szęwczenki i Fedkowicza, potrzebowali in- 
nego pokarmu dla rozmarzonych dusz. On wpro- 
wadził ją w oczarowane, cudne krainy, malo- 
wanę przez polskich mistrzów pióra; razem czy- 
tali utwory Mickiewicza, Słowackiego, Krasin- 
skiego. 

Na kilka dni przed odjazdem przeczytał jej cu- 
downg pieśń miłości... „W Szwajcaryi*.... Ona 
patrzyła nań wówczas, urocze stroty z ust mu pra- 
wie chwytała. Podezas tego czytania zauważyła, 
że dziwnie jakoś na nią spogląda, że dla niej ma 
inne spojrzenie niż dla innych.... Niepokój jakiś 
ogarnął ją..... Obawiać się czegoś zaczęła, nie 
mogąc odgadnąć czego!... Nie mogła z nim być 
taka jak dawniej— nie czuła już w nim brata. - 

Wkrótce potem wyjechał. Pamięta teraz, przy- 
pomina sobie doskonale; jak żegnając się z nią, 
podawał jej drżącą rękę.... polecając jej mały 
tomik polskiego wieszcza miłości, który zostawił 
jej — na pamiątkę. Oczy jego mówiły więcej.... 
o dużo więcej, ale ona udała, że nie rozumie. 

Teraz powrócił. Rojenia jego młodzieńcze speł- 
niać się zaczynają, Oto ma w ręku książkę przez 


niego napisaną. Czyta i przypomina sobie niejednę 
myśl, którą on jej dziecinnej naówczas wyobraźni 
przedstawiał. A tu, w tym wierszu, w tej strofie 
widzi siebie, czuje, że to do niej skierowane te 
namiętne, płomienne słowa poety... żar jakiś mózg 
jej przejmuje... czuje, jak rumieni się cała, na 
czole zarysowuje się zmarszczka niezadowolenia... 
czy gniewu? I znowu z ciekawością spogląda na 
białe kartki książki. 

Nagle zerwała się z fotelu, książkę gniewnie 
rzuciła na stolik, i zmarszczywszy brwi, szybko 
zaczęła przechodzić się po pokoju. 

— Kto mu na to pozwolił? — szeptała przez 
zaciśniętę usta. — Czyżem go upowaznila do tego? 
Jakie on ma prawo? 

Gniew w niej wzbierał widocznie, bo tupnęła 
nagle nóżką i znowu szeptała: 

— Nie, nie! nie ma zupełnie prawa... Jam go 
tylko lubiła... i lubię dotychczas, jak brata, jak 
przyjaciela, inaczej nie potrafię... O, tamten jest 
inny... Iwas jest dobry, poczciwy, ale jakiś zwy- 
kły, prozaicznie wygląda... Pisze ślicznie o miło- 
ści, powiedzieć jednak tego nie umie, jakby sig 
obawiał czegoś... Nie! ja pana Adolfa wolę... on 
taki śliczny, zresztą ojciec sobie tego Zyezy. 

Nagle rozSmiala się wesoło. 

— Jakam ja głupia — zawołała już głośno, 
śmiejąc się ciągle — kłopot sobie sama wymy- 
ślam. Może ja mu nawet nie w głowie. Ot, zwy- 
czajnie poeta... pisze, co mu myśl na pióro przy- 
niesie, a ją gryzę się Bóg wie czem... 

Usiadła do fortepianu — i wnet skoczne tony 
strausowskiego „Kusswalca“ zagłuszyły zupełnie 
marzenią. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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_ asłużonego męża, spoczywającego na cmentarzu kra- | który od najpierwszych lat swej służby rządowej żonego, a tem samem brak istoty zabójstwa. Pp. 
- powskim. Petycyę tę, która dxiś odchodzi do Lwowa, | poświęcił swą pracę i siły tak ważnej dla ogółu in-|przysięgli 12 głosami stwierdzili pytanie w kie- 
podpisała wczoraj cała Rada miejska krakowska. Do |stytucyi, jaką jest prokuratorya skarbu. runku występku przeciw bezpieczeństwu życia, 
tycyi dołączony jest projekt pomnika: na bryle gra-|  Wyladomości policyjne. Straż policyjna skutkiem czego trybunał, któremu przewodniczył 
itu wznosi sig krzyż wysoki, również z granitu tatrzań- | przytrzymała dnia wczorajszego Bernarda Berenfelda, | P- radca Wolf, zasądził Tomasza Krupę za wy- 
skiego, który to kamień tak dobrze przypomina iście | pochodzącego z komitatu preszburskiego, który zwa- stępek z $ 335 lu. k. na 8 miesięcy ścisłego 
; granitowy charakter Zyblikiewicza. Projekt pomnika biwszy w swej podria Sala obiecankami młodą | aresztu, obostrzonego jednym postem co tydzień. 
wykonała tak zaszezytnie znana pracownia rzeżbiar- |; przystojną Esterg Grtin, pochodzącą z Radomyśla, | ¡errar \ 
| gka P- Chrośnikiewicza, ograniczając koszta do mini- | uprowadzał ją po za granice Galicyi, w zamiarze na- | ” 
mum, bo do 1500 alr. Nie można wątpić, że Sejm | der podejrzanym, który to zamiar wprowadził go obe- 
_ „ainteresuje się żywo tą sprawą i że niebawem na enie do więzienia. 
„robie Zyblikiewicza stanie pomnik godny pamięci| © 
(ego męża. Wspomniana petycya brzmi, jak nastę- 
_ puje: ; 
A PA Grób jednego z najzasłużeńszych a spółczesnych 
gam obywateli kraju naszego, męża, którego zwłoki 
X a cmentarzu krakowskim złożone zostały kosztem 
kalt, przędstawia obraz zupełnego zaniedbania i za- 
BA pomnienia. 
= W takim opłakanym stanie jest grób Dra M. Zy- 
_ plikiewicza, b. Marszałka kraj., męża, który w walce 
prawa języka narodowego i autonomii krajowej 
y ostatniem trzydziestoleciu niepoślednie a wybitne 
_ „ajął stanowisko. ; ee 
Miasto Kraków oddając hołd publiczny pamięci i 
yastugom Zyblikiewicza, niespełna w 4 miesiące po 
jego skonie uczciło męża tego pomnikiem z fundu- 
gzów miejskich, umieszczonym przed ratuszem. Kraj, 
 „arządziwszy pogrzeb kosztem publicznym, na- tem 
4 poprzestał ; nie zdobył sie jednak dotąd na wzniesie- 
pie nad grobem tak zasłużonego choćby skromnego 
pomnika, wskazującego potomnym miejsce, gdzie spo- 
gly zwłoki zawsze i wszędzie i na kaźdem stano- 
wisku jedynie dla kraju pracę i mienie swe poświę- 
ającego obywatela. 
Nie wątpimy, że za odezwaniem się poważnych 
ion w kraju, popłynęłyby na ten cel liczne składki 
ywatne. Na groboweu w ten sposób wzniesionym 
prakłoby jednak dewizy, na jaką zmarły całem swem 
jyciem zasłużył: Mikołajowi Zyblikiewiczowi — kraj. 
Tuszymy sobie, że W. Sejm, pomny zasług swego 
zodownika, odda zmarłemu ostatnią cześć i złoży 
u zasłużony hołd przez wzniesienie odpowiedniego 
skromnego grobowca na cmentarzu krakowskim — | 746'8 millim., term. 7:3 C. — Wiatr zachcdni. 
ób Zyblikiewicza, będący dziś obrazem zaniedbania — W sobotę d. 9go listopada: śś. Teodora żołn. 
zapomnienia oświeci tą aureola, na jaką Zyblikie-|; Ursyna. 
wicz bezwzględną swą miłością kraju, przejęciem Się | onen 
jego przyszłością, zaparciem się własnem, jako poli- 
” tyk i niestrudzony szermierz sprawy narodowej; w ser 
ach żyjących rodaków i przyszłych pokoleń godnie 
bie zasłużył.* 
`~  — Nowe, bardzo cenne stypendya wchodzą 
w życie w Uniwersytecie Jagielońskim, mianowicie 
4 fandacyi śp. Kazimierza Klimowskiego dla uczniów 
rzeczonej szkoły, Otrzymywać je mogą uczniowie 
narodowości polskiej, religii rzymsko'katolickiej, nie- 
zamożni, zachowujący się nienagannie. Pierwszeństwo 
atoli służy tym byłymuczniom krakowskie- 
o Uniwersytetu, którzy już uzyskali stopień a- 
demicki i zamierzają się habilitować na 
niwersytecie Jagiellońskim. W braku ta- 
kich kandydatów stypendyum może być udzielgne 
uczniom, którzy są już przynajmniej na trzecim”ro 
ku swych studyów akademickich i zadość uczynili 
szczegółowo przez warunki konkursu wymienionym 
strzeżeniom. Stypendya wynoszą po 400 złr., mo- 
być jednak podniesione do 800 złr. Nadaje tako- 
we Senat akademicki, do niego też należy wnosić 
dania najpóźniej po dzień 15 grudnia br. 
-— Otwarcie prowizoryczne nowego gmachu -„So- 
| koła“ krakowskiego dokonanem zostanie w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. Otwarcie zaś uroczyste 
' nastąpi w lecie i wówczas zjadą się do Krakowa 
_ wysłańcy licznych bardzo Towarzystw sokolskich tak | 
 zkraju, jak i z poza niego. Gmach „Sokoła“ jest już 
rawie zupełnie ukończony, tak więc nareszcie Towa- 
' rzystwo to rozpocznie pod własnym dachem działal- 
 nośća, któr tym sposobem nowego doczeka się rozwoju. 
 — Emigracya. Dnia wczorajszego przytrzymano 
kilkn włościan, pochodzących z powiatu gorlickiego, 
dąbrowskiego i łańeuckiego na wychodztwie do Ame- 
ryki. Przytrzymani włościanie odbierali różne listy 
od swych krewnych, pozostających już w Ameryce, 
którzy tęskniąc za krajem i narzekając na swe poło 
żenie, starają się dziś przynajmniej pocieszyć widze- 
niem swych krewnych. 


go, że ona sankeyi nie otrzyma, ale dlatego, że|cznym bankiecie redakcyi Journal des Debats- 
nie jest dość opracowana, aby odpowiedziała po: |miał Leon Say mowę, w której przedstawił zasa- 
trzebie. dnicze rysy polityki umiarkowanej, jakiej żądało 
Romanowicz radzi próbować; może ustawa o-|cialo wyborcze. Potrzebujemy — oświadczył mow- 
trzyma sankcyę. Niech Rząd dowie się, co tutaj |ca — szczerej republiki, któraby była zdolną stać 
mówiliśmy. się prawdziwie narodowym rządem, takim rzą- 
Chamiec przemawia za ustawą. dem, który surowe prawa łagodzi w wykonaniu. 
Komisarz rządowy protestuje przeciw oświad- |Izba będzie musiała przyprowadzić budżet do ró- 
czeniu Polanowskiego, apelującego do rządu, aże-|wnowagi i zaprowadzić rozsądne reformy, a pra-' 
by nie osłabiał podwalin autonomicznych. Rzad|sie i parlamentowi pozostawić niezbędne swo- 
chce tylko zastrzedz sobie te same prawa nad | body. A i 
zorcze, jakie miał dotąd. Miadryt 8 listopada. Na wczorajszem posie- 
Zapisani są jeszcze za ustawą: Abrahamowicz, |dzeniu Izby zaznaczył republikanin Fedregal, że 
Teliszewski i Koziebrodzki Władysław. wzę ¿du na podróż Arcyksięcia Albrechta, iż zdaje 
wow 8 listopada. Wczoraj wieczór załatwiła 
komisya budżetowa jedną z ważniejszych rubryk 
preliminarza „na budowle wodne i melioracyjne.* 
Wydział krajowy preliminował w tej rubryce 
wydatki w sumie 213.275 zr, a to więcej o 
kwotę 1.869 złr. w porównaniu z budżetem w roku 
ubiegłym uchwalonym, a więcej o 78.533 ar. 
pod nad wynikłość z roku 1887, Komisya bu- 
dżetowa uchwaliła wydatki w sumie 207.535 złr., 
obniżyła zatem preliminarz Wydziału krajowego 
o 5.740 złr. Główne obniżenie preliminarza o kwo- 
tę 5.000 złr. nastąpiło przy pozycyi przeznaczonej 
na subwencyonowanie drobnych przedsiębiorstw re- 
gulacyjnych do dyspozyeyi Wydziału krajowego. 
Komisya zauważa, że w r. b. oszczędność jest 
wskazaną, a nadto Wydział krajowy będzie miał 
możność z funduszu, na roboty publiczne w oko- 
licach niedostatkiem dotkniętych już uchwalonego, 
oe przedsiębiorstwa regulacyjne subwencyo- 
nować. 


dział. ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowege na Kleparzu. 
Krakow dnia 8-go listopada. 


Targ dzisiejszy odbył się w stałem usposobieniu, 
lecz w cenach żadne nie zaszły zmiany, ponieważ 
kupujący wygórowanych żądań sprzedających wcale 
uwzgdledniac nie chcieli. 

Płacono za pszenicę białą od 8:75 do 9:20 złr.; 
za czerwoną od 8°75 do 9:20 złr, za żółtą od 
8:10 do 9:15 ah; za żyto: od 7:75 do 8— złr.; 
za jęczmień od 7:50 do 8:50: złr.; — na paszę 
od 6:75 do 7:25 złr.; za owies od 7:— do 7:50 
złr.;— groch od — — do — — zir. — Wszystko 
za 100 kilogramów. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 9go: Po raz pierwszy: Miłość wszystko 
może, komedya w 4 aktach, Franciszka Schoenthana, 
tłum. M. Sachorowski. 

W niedzielę 10go: Otello, tragedya w 5 aktach, 
Szekspira, z udziałem pp. Żelazowskich. 

We wtorek 12g0: Po raz drugi: Miłość wszystko 
może, komedya w 4 aktach, Fr. Schoenthana, tłum. 
M. Sachorowski. 

_ We czwartek 14go: (Wznowienie:) Pan Damazy, 
komedya w 4 aktach, Józefa Blizińskiego, z udzia- 
łem pp. Żelazowskich i Ruszkowskiego. 


skłonienie Hiszpanii do brania udziału ‘w kwe- 
styach europejskich. Mówca przypomina podróż 
niemieckiego następcy tronu, której skutkiem było 
powołanie stronnictwa konserwatywnego do steru 
państwa. Canovas i Romero energicznie protesto- 
wali przeciw powyższemu twierdzeniu i oświad- 
czyli, iż stronnictwo konserwatywne nigdy nie było 
narzędziem wpływów zagranicznych. 

Dyskusya, która powstała z tego powodu i wzbu- 
dziła hałaśliwe zajścia w Izbie, toczy się dzisiaj 
w dalszym ciągu. ` 

Rzym 8 listopada. Wczoraj przed południem 
odbyło się w kaplicy sykstyńskiej w obecności 
Papieża, kardynałów i orszaku dworskiego nabo- 
żeństwo żałobne za króla portugalskiego, poczem 
Papież udzielał absolucyi. Msgr Nocella miał mo- 
wę, w której podnosił zasługi zmarłego króla, od- 
dane sprawom religijnym. 

Wenecya 8 listopada. Municypalność miasta 
postanowiła, jeżeli cesarstwo niemieccy przybędą 
w dzień, wyjechać na ich spotkanie w możliwie 
największej ilości i towarzyszyć cesarzowi na ło- 


Piwnice Grand Hotelu 
é w Krakowie = 
sprzedają Wina Bordeauy czerwone 
po cenie: 
4, butelki , butelki 
. Złe. 180 90 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwow 8 listopada. (Ze Sejmu). Posiedzenie 
otwarte o godz. 11 minut 30. Odczytano znany 
list Smolki, poczem Marszałek zawiadomił Izbę, 
iż Smolka przyrzekł urzedowaé do nowego wy- 
boru Wydziału krajowego. 

Marszałek wyraża następnie żal z powodu 
bliskiego ustąpienia Smolki i uznanie za jego do- 
tychczasową długą w Wydziale krajowym pracę. 
Sądzi on, iż odpowie uczuciom Izby i całego kraju, 
jeśli wyrazi wdzięczność i cześć mężowi, który 
jako młodzieniec już się dla sprawy publicznej 
poświęcał, później brał udział w pierwszych po- 
ezatkach i walkach życia parlamentarnego w Åu- 
stryi, a dziś po tak długim zawodzie publicznym, 
znajduje w sobie jeszcze dość sił i dzielności, by 
z chlubą dla siebie, a pożytkiem dla kraju zaj- 
mować pierwszorzędne w Radzie państwa stano- 
wisko. Niechże Bóg pozwoli mu jeszcze dł 
lata piastować ten urząd, na którym zdobyło- 
bie tak powszechne uznanie, a który piastuje 
z chlubą nietylko dla siebie, ale i dla naszego 
kraju. 

Jaworski nawiązując do słów Marszałka, 
składa imieniem kolegów sejmowych podzięko- 
wanie Smolce za długotrwałą znakomitą pracę, 
wyrażając głęboką cześć, podzielaną . nietylko 
przez kraj cały, ale sięgającą po za granice kra- 
ju. Mowca wyraża też serdeczne życzenie, aby 
Bóg dozwolił Smolce pracować jeszcze długo dla 
dobra kraju. E : 

Romańczuk imieniem swych politycznych 
przyjaeiół i całego narodu ruskiego przyłącza się 
do słów Marszałka i Jaworskiego, podnosząc, iż 
Smolka był zawsze bezstronnym i sprawiedliwym 
dla narodowości ruskiej. Mowca życzy mu długiej 
pracy w dobrem zdrowią. . ! 

Smolka, do łez wzruszony, dziękuje za słowa 
uznania, powtarza Me W Ripe podrigkowa: 
nie dla kolegów swych.i dzików 
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(Takież honory oddawane będą podczas odjazdu 
na dworzec kolejowy cesarzowej, która pozosta- 


"a 


— Dnia 7go listopada pochmurno, w nocy maly 
deszcz; term. od 53 doszedł do 8'3 C. — Barometr ; Š 
opada; o godzinie 7ej rano dnia 8go stan jego hy! przybycie cesarstwa nastąpi w nocy, to postano- 
wiono bengalskiemi ogniami oświetlić „Canale 
Grande.“ ZSO 


Od Administracyi „Czasu!! 


AS FMA TE OUR FESTER MERCH Coe Pea 


Ruch umysłowy | artystyczny. Zapewniają, iż cesarz Wilhelm i Herbert Bis- 
, marck przedstawiali sułtanowi pokojowe cele trój- 

przymierza, które i dla Turcyi jest korzystnem. 
Względem Bułgaryi jednak nie stawiali sułtanowi 
żadnych propozycyj. i 

Poznan 8 listopada. Z Carogrodu nadszedł 
telegram od cesarza Wilhelma II, zatwierdzający 
uchwałę sejmu prowincyonalnego, przyjmującą | „o. i 
ustawę o reorganizacyi administracyjnej W. Ks. | SE 
Poznańskiego. Wskutek tego wybory do wydziału 
prowincyonalnego odbędą się dziś. W 

Paryż 8 listopada. Giffard, wynalazca pneuma- 
tycznej poczty, wynalazł balistyczny karabin ma- 
gazynowy na 300 nabojów, działający bez użycia 
prochu. 

Bukareszt 8 listopada. Catargiu zażądał roz- 
wiązania Izby. 

Tanger 8 listopada. Na ulicy banda eksce- 
dentów pobiła posła włoskiego, a następnie zra- 
bowała budynek poselstwa. . sw 


dęsłała S. Karwatowa 1 złr. 20 ct. 

Dla pogorzelców w Świątnikach nadesłali: Jó- 
zefa R. 5 złr., X. B. Klima 3 złr., Klasztór OO. 
Karmelitów w Krakowie 5 złr.; E. Krzymuscy 
zawiniątko odzieży. 

a Die pogorzelców Bobowy nadesłał X. B. Klima 
złr. 


& Teatru. Miłość wszystko może, wytworna i pełna 
humoru 4-aktowa komedya, jutro przedstawioną bę- 
dzie po raz pierwszy w wybornej obsadzie, a powtó- 
rzoną zostanie we wtorek. — W niedzielę arcydzieło 
Szekspira: Otello w doskonałej interpretacyi pp. Że- 
lazowskich. — Na czwartek przygotowuje sig wzno- 
wienie najznakomitszej komedyi Józefa Blizińskiego : 
Pam Damazy, z udziałem pp. Zelazowskich i Rusz- 
kowskiego. 

Najbliższą nowością będzie komedya Dumanoir p. t. 
Oj kobiety, kobiety! z p. Hoffmannowa — następnie 
Pepa, Meilhaca i Gauderaxa. P. Zygmunt Sarnecki 
kończy już tłumaczenie Teściowej, Sardou, a p. Sa- 
chorowski przetłumaczył Wesołe małżeństwo, Jerzego 
Feydeau i Desvalieres. PP. Abrahamowicz i Ruszkow- 
ski piszą nową komedyę p. t. Teść, która ma być 
rodzajem pendant do Sardou Belle maman. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakeyi.) 


Sy 


Bogiem a prawda, powiesé z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
ji we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 
ee 

Dziefa Luc. Siemienskiego 


A ee er 


Sprawy sadowe.. ] | 
| z kie Telegramy biura koresp. 


Krakow, d. 7 listopada. | 
Zemsta familijna. 

W dnin 3 czerwca 1889 r. odbywała się w są- 
dzie powiatowym w Wojniczu rozprawa karna 
Anny Zającowej przeciw Jakóbowi Pomykaczowi, 
0 „urazę onoru.* Jak to zwykle bywa w podo- 
bnych wypadkach, obok rozprawy przed sędzią, 
toczyła się druga rozprawa w' tymże przedmiocie 
na kurytarzu sądowym przed forum familijnem 
między krewnymi stron wojujacych, t. j. Zająco- 
wej i Pomykacza. Po skończeniu rozprawy przed 
sędzią, wyszli wszyscy na ulicę, gdzie rozpoczęli 


wspomnienie. i j 

Wszystkich tych przemówień wysłuchała Izba 
stojąc i przerywala je ciągłemi oklaskami. 

Po odczytaniu nowych petycyj, zabrał głos ko- 
misarz rządowy, a odpowiadając na interpelacyę 
Goldmana w sprawie podręczników szkolnych, o- 
świadczył, że kontrola Rady szkolnej krajowej 
rozciąga się także na prywatne zakłady nau- 
kowe. ! 

Sprawozdanie Wydziału krajowego względem 
przeniesienia miejscowości Magdalówka z powiatu 
tarnopolskiego do sadu i starostwa w Skałacie, 
odesłano do komisyi prawniczej. 


Wiedeń 8 listopada. Cesarz nadał prezyden- 
towi sądu obwodowego w Stanisławowie Drowi 
Izydorowi Pasławskiemu tytuł i charakter radcy 
dworu. 

Wiegen 8 listopada. Przybył tutaj hr. Kal- 
noky. _ 

Wiedeń 8 listopada. Sejm dolno-austryacki 
odrzucił 33 głosami przeciw 5 wniosek msgra 
Knaba, żądający, aby wyznanie chrześciańskie 
przeważnej większości ludności było więcej u- 
względniane w szkołach ludowych, tudzież aby 
wpływ religii na naukę został bardziej rozszerzo- 


nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar: 
dzo przystępną cenę, a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za I5. złr. 


MU” Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dła 
wdowy po zasłużonym pisarzu. AJ 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wieden 8 listopada 2 godzina 30 min. popoł. 


— Okradziona loterya. Dnia 5 bm. skradł niewia |trzecią rozprawę, obfitującą w „urazy onoru,* któ-| Wiodz. Kozłowski motywował swój wniosek|ny. Następnie przyjęto sprawozdanie sejmu kra-| .... ABD ; AC 
lomy sprawca w kollekturze loteryjnej w hotelu cen-|remi najszezodrzej miotał brat oskarżycielki Zają- |względem zbadania i eb lonin stron ujemnych, jesto é a ARAE a żę tas Papier. opod. . 5 50 Anglobanki OE 1 ® 
Inym ealy arkusz reskont loteryjnych loteryi bryń |cowej, Tomasz “Krupa, celujge głównie na żonę |tkwiących w statutach, ustroju i zwyczajach wie- ©pawa 8go listopada. Na wezorajszem posie- Be 4%, złota ” . . |1U9 40 Bane ely gaa 
iej, datowanych 13 listopada 1889 N. 935. Jak się | oskarżonego, Annę Fomykaczową. Ta nie została |deńskiej giełdy dla mąki i ziemiopłodów. Wnio- | dzeniu sejmu krajowego był obecnym książę bi-| „5 5 Ap nigo - 100 95 | AkcyeLinderbank. 220 60° 
zdaje będzie usiłował latwowiernych wyzyskiwać. |mu diuéna godnej odpowiedzi i nazwała go „gał [sek przekazano komisyi gospodarstwa krajowego. |skup wrocławski Dr Kopp i złożył ślubowanie po- | "59 Boze! (924 — | „ kol, Kar. Lud. 189 75 
— Porucznik Schubert, na którego w Jarosławiu |ganem.* Krupę „porwała szewska pasya“ — (był| Z kolei przystąpiła Izba do rozpraw nad spra-|selskie. et i: 118 ost: ASS i 2 
nsacyjny wykonano zamach, odjechał, jak z Tar- |szewcem z zawodu), porwał kamień z ziemi i z od- | wozdaniem komisyi gminnej o pisarzach gmin-| Buda-Peszt 8 listopada. Hr. Herbert Bis-| Napoleony .....| 9 46 » „ połudn. . 
towa donoszą, d. 4. bm. na klinikę do Wiednia, po- |ległości kilkunastu kroków rzucił go na Pomyka- | nych. marck przybył tutaj z 40 osobami, należącemi do|Dukaty ....... 5 66 |Elbethale...... 220 — 
nieważ rana w tyle głowy nie chce się goić. Musiano |czowa, a ta uderzona w czoło upadła na ziemię.| W ogólnej dyskusyi hr. Ludwik Wodzieki|orszaku cesarskiego, i prawdopodobnie jutro wy- Marki BASIERT 58 30 |Nordbahny ..... 2600 — | 
nawet z tego powodu włożyć kanulę. Schubertowi to- | Mąż odprowadził ją do domu, a lekarz oglądnąwszy wniósł, aby Izba wzięła pod obrady zamiast ustawy, | jedzie do Wiednia. i Anta WOE DaD. R 80 DA non. a ES 
 Warzyszył w podróży lekarz pułkowy Dr Rabl. Z wy |ekrwawiong ranę, powiedział wprawdzie, „że to |rezolucyg, polecajacg Wydziałowi krajowemu usta-| ©siek 8 listopada. Biskup Strossmayer wniósł | Losy prem.węg.. . 139 75 | Akeyo tytoniowe . |119 — 
_Jatkiem owej rany stan porucznika Schuberta jest|nie,* ale Pomykaczowa słabła coraz więcej i w ty-| nowienie komisyj egraminacyjnych drogą admini- | rekurs przeciw sekwestracyi. Losy tureckie... | 39 10 |Ruble ,.......|124 — 


zresztą pod każdym względem zadawalający. 
— Że Lwowa. JE. p. Namiestnik Kazimierz Ba 
ni zwiedził wczoraj wv południe nowy gmach pocztowy 


dzień zakończyła życie. Sekcya wykazała, że przy- 
czyną śmierci było zapalenie ropne mózgu, wywo- 
lane przez wciśnięte w mózg odłamki- kości 
 ltelegraficzny. Gmach ten zwiedziają także od dwóch |czaszkowej, strzaskanej kamieniem Krupy. Skut- 
i delegaci ministerstwa handlu, radca dworu i jene-|kiem tego Tomasz Krupa, rodem z Wojnicza, 
.|4 zawodu szewc, lat 32 liczący, żonaty, ojciec je- 
dnego dziecka, karany już poprzednio dwa razy 
za lekkie uszkodzenie ciała i raz za zbrodnię 
usiłowanego oszustwa, stanął przed przysięgłymi, 
oskarżony przez zastępcę prokuratora p. Kali- 
towskiego o zbrodnię zabójstwa. Obrońca 
Prokuratorem skarbu przy galicyjskiej prokuratoryi | prof. Rosenblatt, przechodząc kolejno trzy mo 
Skarbu zamianowany został radca dworu Dr Karol |żliwe przyczyny Śmierci: przypadek, nieostrożność 
Kunz, tymczasowy kierownik prokuratoryi skarbu, [i zbrodnię, wykazuje brak złego zamiaru oskar- 


stracyjną, oraz wpłynięcie na gminy, aby takich 
pisarzy przyjmowały. Mowca oświadcza, iż jest 
nieprzyjacielem ustaw, które bywają niewykony- 
wane, gdyż są niepraktyczne i nie odpowiadają 
naszym stosunkom. Mowca oświadcza się przeciw 
przymusowi ustawowemu, nie chce wrócić do 
swych wyborców z ustawą, która miałaby ich 
zmuszać do zrobienia tego, czego wykonać nie 
zdołają. 


iżeriim 8-go listopada. Ks. Bismarck otrzymał 
wczoraj po południu od cesarza Wilelhelma nastę- 
pujący telegram: Wyjechawszy zCarogrodu, gdzie 
pobyt mój zdawał się być snem i dzięki nader 
szozodrej gościnności władcy równał się pobytowi 
w raju, przejeżdźam właśnie przy pięknej pogo- 
dzie Dardanele. 

Paryż 8 listopada. Zebranie około 60-ciu re- 
publikańskich deputowanych uchwaliło jednomyśl- 
Zbyszewski oświadcza sig za ustawą, gdyż |nie: odbyć pełne zebranie deputowanych republi- 
przyczyni sig ona do zaprowadzenia ładu i po | kańskiej większości, celem wybrania członków 
rządku. biura Izby, dnia 11 b. m. po południu w pałacu 

Polanowski i Okuniewski przemawiali | burbońskim. Na wniosek Reinachą uchwalono wy- 
również za ustawą. . łączyć bulanżystów od projektowanego zebrania. 


Usposobienie giełdy: wyczekujące 
Berlim 8 listopada. i 


ZSEE austr.. .| 171 55 |49, Listy likw. pol. 
Krótki Wiedeń . .| 171 40 | Ake, kol. Kar. ud. 
Banknoty ros. ..| 21310] „ austr. kred. „| 167 75 
5% Listy zast. pols. | 62 50 | Ultimo Ruble ...| 212 — 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
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_ JE. p. Namiestnik i hrabina Badeniowa rozesłali 
Zaproszenia na wieczór, który odbędzie się w pałacu 
Namiestnikowskiem w niedzielę d. 10 bm.o godz. 9 
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Sanguszko jest przeciwny ustawie nie dlate.| Paryż 8 listopada. Na wczorajszym doro- 


dziach, ubranych flagami, do dworca kolejowego. _ 


nie na pokładzie jachtu „Hohenzollern.“ Jeżeli — 


Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi nade- © 


i 


(w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 


się, jakoby istniał układ familijny, mający na celu — 


47, 


EN 


Dia cukierników, hoteli, aptekarzy 


= leca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i mio- 
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ee AL Au Ogłoszenie konkursu.) Nauczycielka Paryzanka 
puj R f _ sprzedania. W Krakowie, przy ; FARBY OLEJ NE I P LOTNA, L. 39897 i ` (2621-2-3) iadai : 4 
99. ul. Zwierzynieckiej pod Nr. 32. (2657-1 3) papier uga do Taon ania olejnego, pędzie, oleje, sikatimy, ; oP ae A RU Znajomość ję $ 
S € j : szpachle, palety i płótna szpanowane na ramach Celem nadania st endvöw z funda- zyka angielskiego, niemieckie OŚ > 
E : i 2 i i J l h fabryk Düsseldorfskich, i ECON A URS Lug „050, ry. 
A dee | Niemka SI zd RT 3 z najlepszych fabry. sseldorfskic eyi pod nazwa „Ustanowienie sunki i muzykę — poszukuję posady 


BSE FARBY I PAPIERY ANGIELSKIE DO AKWAREL SE 
- I ROZMAITE PRZYBORY DO MALOWANIA I RYSOWANIA 
polecają - ¡2422-22-] 


HKUTRZEBA & MURCZYNSHKI w Krakowie 
pierwszy skład przyborów dla PP. Artystów Malarzy. 


stypendyjne Jana Towar-|P!2% biuro Stowarzyszenia Nauczy. | 

nickiego** ogłasza sig niniejszem | Sielek, w Krakowie, ul. Franciszkań. 

konkurs. . {ska pod Nr. 1. (2624-2.4) 
Stypendya te przeznaczone sa w czę- AE 


ści dla krewnych i imienników $. p. 

fundatora, w części zaś dla innych ubo- r Ae 
gich uczniów krajowych szkół publi- 
cznych, a w szezególności dla synów ae 
ubogich mieszczan miasta Rzeszowa, 


- STANISŁAWA BELZE. 
Wydanie wykwintne. Okładka chromolito- 
grafowana. — Z fotografią kolorowaną we- 
dług rysunku Kostrzewskiego. — Stron 417. 

Cena 2 złr. 20 cent. 
Tegoż Autora: (2653-1-9) 


za Apeninami. 
Wydanie 2gie wykwint. Cena ztr. 1-20. 
Tegoż Autora: 


©dgłosy Szkocyi 


dzeniem miesięcznem 5 złr. Bliższa wiado- 
mość przy ul. Szpitalnej pod Nr. 20, II. p. 
u p. prof. Znamirowskiego, można zastać 
od godziny 1—2. (2655-1 3) 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


C ON C ORDI A 66 Drogistów i Fryzyerów znajduje 
29 j Bl 


się 


tylko prawdziwe, 


Garnitury do pisania, Lichtarze, Kandelabry ; 


w Christianii w Norwegii. 
Zastępstwa poważanej znacznej firmy wywo- 
zowej naturalnego masła poszukuje pewien ajent 
© za najlepsze sprawdzone bardzo dobrze obeznany w Christianii. — Oferty 
c. k. uprz. zegarki. przyjmuje Olaf A. Rye, biuro ogłoszem 
Christiania, Norwegen. (2595-2-3) 


ee as 


z [lub też niższych urzędników publi- |Erzyciski, Popielniczki, Ramki na fotogr ¡y 
= . n 4 Da: (OBS s cs 7 E ogri MS 
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J. K. Pekalskiego. eaten carrie Kee BERRIES er synów ubogich urzędników prywatnych 
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| IL i Matera y a Gu RSE do dwóch stypendyów dla synów lub mam 5 coe 
; we wowie erace, p zus . su ni í d toró i. co j 
le ve zmarłych; Wieńce, wstęgi; Naj- alszych potomków kuratorów fundacji bo 3 -y 
i BE piękniejsze karawany, karety, po- Każde stypendyum dla krewnych lub mn: N 
kuchmistrza. bosa - Seal ee A ora 3 imienników wynosić będzie roczn.e 150,| gma ź KUJ 
Bliższa wiadomość u Sekretarza Kasyna | wszystkie przybory pogrzebowe. ¥ aktorów, NE k x A : 200 lub 300 złr., każde zaś inne 120,| fm % 
- Narodowego. (2654-1-3)|natrętników zakład nie utrzymuje. Ceny G) aron W DS da || 150. lab 200. ain ma Focie a to| 2 r cj ; Se 
konkurencyjne. Składy i zamówienia we E 5 stosownie dookoliczności Kond SQ z -x 
. de e własnej realności przy ul. Zwierzy- h b sta LEN SD (CY? = = m u 
Majatek ziemski nieckiej pod Nr. 32 w Krakowie. | SUC 8 wyro y Z Cla rzony niem uczęszcza do szkół począt- IE > 
RS AR (2656-1-10) kowych, średnich lub wyższych. © er ES = e 
Mietniów, . ; Z KRAJOWEJ FABRY KI a Chegey się ubiegać o nadanie rze-| $ NN E e = 
15 minut od Wieliczki, o godzinę od Kra- Kołdry flanelowe I watowane, M. Grzybińskiej I Spółki we Lwowie czonych stypendyów, winni wnieść po- ‘= CO Z ‘3: 
_ kowa położony, obejmujący do 80 morg.|otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2005-2-) Głóca 2429-8-10 dania swoje na ręce przełożonej władzy | 8 m ex 
pola omego gleby pszennej z lakami, na | KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI | p ba 8-10) [szkolnej do Wydziału krajowego maj= a * a. 
> 2 H ki i 4. 2 a i = Y N 
a rem, stodołą i stajnią w dobrym stanie, AB Re Zus „Handel pod Obrazem one do a” się drań r. > = 
E Aaa a | | Gmi am rimeno enema | ZE 5 
- Bliższych szczegółów udzieli właścicie | J WENTZLA KRAKOWIE ; o | a 
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ków i reparacya. 


Wilhelm Köllmer 
1 Wien, IX, Serviteng. 1. 
« Zamówienia na prowineye 
za zaliczka pocztową. — 
Ceny stałe. Sprzedającym 
10%. Illustr. cenniki darmo 
(2271-11-20) 


> Wiedeń — „Hötel Metropole“. 
AV i S ©. i Ringstrasse, Franz-Josefs Quai. 


MĘ Wielki pierwszorzędny hotel. “HE 


ZĘ we o 300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
In Nro 252 des , Czas“ ist eine [także „Czas*]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
Kundmachung verlautbart betreffend | tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy: na dworcach kolejowych. Przy dłuższ E powo 


die Sicherstellung verschiedener Ar- | very | 2 L. SPÉISE 
beitsleistungen zur Herstellung von 
ärarischen Betten-Sorten. 

Beziigliche Ausküufte ertheilen: 
das k. u. k. Militär - Betten - Magazin 
in Krakau, die k. und k. Militär- 
Verpflegs - Magazine in Olmütz und 
Tarnów, dann die k. und k. Militär- 
Betten-Filial-Magazine in Neu-Sandee, | 
Teschen, Troppau und Wadowice, fer-|- 
ner die k. und k. Garnisons - Spitäler] < 
Nro 6 in Olmütz und Nro 15 in 
Krakau. (2516-2-2) 
Von der k. und k. Intendanz 

des 1. Corps. 


i opłatnie. 


WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR 


jA 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
_ stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2294-23-) 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 


Le PRAPEAU NATIONAL N 


SZTANDAR NARODOWY 


prawdziwy francuzki 


PAPIER DO CYGARETEK 


„ „BARDZO, CIENKI 
e PP- Gawloy & Henry Y 
ae w PaRYŻU 1 y 


_ [1595-23-26] 


Maść ta leczy wrzodzianki, 
Way ikt, ajo krosty,węgry 


FAŁSZERSTW i NAŚLA DowNI Ike, liszaje, hemoroidy, swe 

chroniczne, łupież i wyr 
zuty na częściach ciała porostyc 
włosami i wszelkie słabości nas: 


kórne; wstrzymuje natychmiast 


i każdego gospodarstwa domowego po- KLAD GLOWNY DLA AUSTRYL: Otto Manitz de Co, I Stoss im Himmel, 3, w WIEDNIU. 


DONIESIENIE. 


Celem zabezpieczenia przewozu wojskowych skarbowych przyborów i dostawy wozów dla eskortowania 
transportów amunicyi i broni, następnie przewożenia wojskowych skarbowych przyborów w miejscowościach garni- 
zonowych i do stacyj kantonujących, tudzież pod względem innych dotyczących wymogów dla c. i k. wojska 
i e. k. obrony krajowej na niżej wymienionych drogach, względnie w niżej wymienionych stacyach e. i k. I. kor- 
pusu, odbędą się w bieżącym miesiącu następne publiczne rozprawy ofertowy, a mianowicie: 


- dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborny 

miód różany 
w blaszankach pe 5 kilo, kilo po 50 e., blaszanka 
'80 c., za gotówkę lub za zaliczką. 

Jerzy Dolenec, handlarz miodu w Lublanie. 

Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do żywienia pszczół i miód gładki w baryłkach 


po 60 kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo jak 
najtaniej. : a (2453-18-26) 


chności miejscowej, że ani kandydat, BO 
ani jego rodzize nie posiadają takiego a NE N 
majątku, któryby wystarczał na przy- Chłopiec Zamiejscowy 
zwoite utrzymanie kandydata w szko- s: A s 
łach, — Nadto winni ubiegający się 14-letńi, dobrych obyczajów, ana) 
o stypendya przeznaczone dla krewnych, |” ty chmiast umieszczenie Jako“ 
udowodnić swoje pokrewieństwo z fun- praktykant w handlu Stami. 
datorem $. p. Drem Janem Towami-| Stawa Feinincha wrr 
ckim byłym fizykiem obwodowym Rze- i 
szowskim, a to za pomoca metryk al- fea ras 
bo przynajmniej za pomocą wydanego 4 
przez czterech wiarygodnych mężów wieje tureckie \ W 
piśmiennego i należycie legalizowane- 
go poświadczenia tej treści: iż andy- BJ WERE oe Li, Epia 
data o stypendyum, jako krewnego Ś.p.|qostawa za otrzymaniem 2 złr. lub z 
fundatora znają 1 uważają. — Ci na- |zaliczką wysyła (2593- 
koniev, którzy według tego, co wy- J. L. Radwaner 
żej powiedziano, raniemając mieć do w Budapeszcie. 
reszty stypendyéw pierwszeństwo, win- 
ni dotyczące własności swoje wiarygo- 
dnie udowodnić. 
Stypendyści powyższej fundacji, któ-|, 
czy pokchezyli nauki w szkołach istnie- 
jących w kraju, zatrzymać mogą sty- 
pendya jeszcze przez półtora roku, 
jeżeli składają ścisłe cgzamina dla u- 1 
zyskania stopnia akademickiego, lub A We | oko szale dzia © LAI 
też przez dwa lata, jeżeli dla wyższego kom moneo” Post WŁOSÓW. % 
wykształcenia ndają się za granicę. 5 a APES 
Z Wydziału krajowego een. 
Królestwa Galicyt i Lodomeryt z Wielkiem | czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. sj] 
Księstwem Krakowskiem. oraz w aptece p. Siedleckiego. (2440-23) 
We Lwowie 15 października 1889 I. | enue aj 
Grott. N (sd i u 
| WEBA KING. © 
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nie w berneńskich i opawskich urzędowych gazetach z dnia 6 listopada 1889 r., tudzież w zakładach prowiantoWfchin’it. d. Cenniki i rysunki na próbę darmo 
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Jutro w niedzielę nieodwołalnie ostanie 
popołudniowe przedstawienie, 
o godz. 3'/, popoł., na które jedno dziecko 
ma wstęp wolny, a wojskowość do feldfebla 
płaci na wszystkie miejsca 15 centów. 
Wieczór o godz. 7*/, dziękczynne i poze- 
i ‘gnalne przedstawienie, 


Czoionkemi Drukarni „Czasu, 


WHEN, V., Monlgasse Nr. 36. ; (2288-8-52) 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, i a : Rządca Drukarni Józef Łakocińeki. 


ył. 
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